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Rozerwać to błędne koło! 
Dześ, gdy coraz bardziej prze 

waza zdanie, że trzeźwy i prze­
widujący ekonomista liczyć się 
powinien z długim jeszcze okre­
sem trudności gospodarczych i 
fineusowych, tem silniejszy na­
cisk należy położyć na to, że 
droga, po której kroczy dotych­
czas nasz skartelizowany prze­
mysł, jest drogą błędną i szko­
dliwa. 

Jest drogą, która miast leczyć 
i łagodzić kontrasty kryzysu, ją­
trzy je i pogłębia jeszcze bar­
dziej. 

Cóż bowiem czyni dotychczas 
ten przemysł? 

Od pierwszych momentów, w 
których ujawniły się początko-

wszechna asekuracja polega na 
pracy i na produkcji, uprawianej 
choćby z mniejszym zyskiem i 
przy niższych cenach, ale z wiek 
szą korzyścią społeczną i z u-
względnieniem szerszego ryn­
ku. 

Oczyszczenie Waszyngtonu z kombatantów 
•a bezaptłacj|if ruta władz 

WASZYNGTON. 22.7. Wła­
dze rozkazały 15.000 byłym żoł 
nierzom, którzy demonstracyj­
nie domagają się uchwalenia pro 
jektu ustawy o wypłaceniu pre­
mii, — aby najpóźniej dnia 4 
sierpnia opuścili gmachy rządo­

we i parki publiczne. 
Władze obawiają się wybu­

chu epidemji i możliwości aktów 
gwałtu. 

B. żołnierze manifestowali co­
dziennie, domagając się uwzglę­
dnienia swych życzeń. 

Kanada przeciw eksportowi z Polski 
na konferencji imperialnej w Ottawie 

LONDYN. 22.7. Z nadeszłych 
do Londynu bardziej krytycz­
nych raportów o wczorajszem 
otwarciu konferencji imperialnej 
w Ottawie, wynika, że pierw­
szy dzień odrazu ujawnił sprzecz 

Dalszy pochód dyktatury w Niemczech 
Militaryzacja policji, aresztowania i represje 

Aresztowania w pol ci i 
BERLIN. 22.7. Dziś o godz. 4 

rano aresztowano na zarządzę-1 
nie komendanta wojskowego 

we sygnały kryzysu, jął on ogra ten. Rundstedta byłego komen-
niczać produkcję, aby utrzymać danta policji w Berlinie płk. 
ceny na poprzednim wysokim Heimansberga, majora p0licjj j 
poziomie. Enkego oraz członka Reicbsban-

Zapatrzony wyłącznie w swe neru Carlbergha pod zarzutem j 
zyski, zdeptał on wszystkie in- przeciwdziałania dekretowi o sta i 
teresy kraju, wszystkie w zgtę- ni* wyjątkowym. 
dy społeczne i nawet wszystkie' Heimansberg i Enke obwinieni 
argumenty zdrowego rozumu. sa o to. iż wczoraj mimo zloże-

Nie chciał liczyć się z tem, że..ma >ch z urzędu, podjęli 
ograniczając wytwórczość i wy I czynności 
rzucając na bruk coraz szersze |': 

swe 
urzędowe i wydawa-

policji rozkazy. 
zastępy ludności, pomnaża w t e n ' o r a z nawiązali kontakt z „żela-
sposób ciężar bezrobocia, który i znym frontem". Heimansberg 
z kolei na czyje-ż barki legnie? twierdzi, iż nie wydawał żad-
Oczywiście na barki całego s p o r y c h rozkazów, lecz jedynie z 
leczeństwa, które, uginając s:ęi°kazji oddania urzędowania wy 
pod brzemieniem bezrobotnych, 
jeszcze dotkliwiej ograniczać be 
dzie musjalo swe wydatki na 

do 
czny „Acht - Uhr 
za umieszczenie 

Abendbłatt' I 
karykatury, 

głosił krórkie przemówienie 
oficerów policji. 

Samo aresztowanie miało 
wszystko', co leży ponad pozio- .Przebieg niezwykły. Wczesnym I przedstawiającej kanclerza Pa-
mem potrzeb elementarnych. [rankiem zjawił sie w prezydium p e n a p r z y s u t 0 zastawionym sto 

Rynek zbytu, niezbyt rozległy | P 0 ' ' ^ o f i c e r Rejchswehry w to- ] e , popijającego wino i podpisu-
uprzednio, zwęża się tedy i zacie | *arzystwie czterech żołnierzy j ą c e g o dekrety nadzwyczajne. 
śnią z każdym miesiącem. I' z a b r a , . w s I y , d w u o f l c e r 6 w P0]1- ! Generałowe 

jcyjnych udał się wraz z nimi do 

Wiceprezydent pofcii berlińskiej. Hei mannsberg w chwili aresztowania przez 
oficerów Reichswehry. 

któ-Przemysłowcy, widząc od- < - fc . Heimansberga 
pływ zysków, występują z Pęp- r e ? 0 w y c i ą i ! 1 1 j c ! 0 z , ó z k a . 
testem przeciwko temu co jest z k o l e j , s a m { r o ( a r e s z t o 
prostą konsekwenCH ich kró tko - [ w a , w - „ ^ „ y c ofcołiczno-
wzrocznej i chciwej polityki: pro , - f a h *< E n k = C a r l . 

i M l ^ ^ S f w u t S : S a ™ W s z y ^ r k S 0 t^zechu-
l ^ S i a ^ e c i w ^ e t mieszczono w-aresztach wojsko' 
kim dotychczasowym zA*i-^&m J$°£lT TeŁ w ł 
czom polityki socjalnej. A r e ™ n i _ 2 d W ^ W 

1 nikt. zapewne, nie bedz.e Heimannsberg były komendant 
przeczył temu, że instytucje, ma: ^y^ berlińskiej, major policji 
jące asekurować proletariat od E n c k e j p r z > w ó d c a Reichsban-
wszelkich możliwych przypadło neTV Carlbergh staną jutro 
ści Josu, wieku i choroby, są w 
Polsce rozbudowane nadmiernie; 
t e walą się pod ciężarem swoich 
własnych kosztów i biur. 

Ale spytajmy: czyż ci sami 
przemysłowcy, którzy z wyży­
ny swoich prerogatyw występu 
ją z protestem przeciw ubezpie­
czeniom robotniczym, nie wy­
muszają sami na rządzie i na spo 
łeczeństwie stokroć kosztowniej 
szych ubezpieczeń, dających im 
możność przerzucać ryzyko swo 
ich błędów na barki spożyw­
c y ? 

Czem-że są bowiem wyjedny­
wane przez nich specjalne tary­
fy kolejowe, czem ochrony cel­
ne, czem premje wywozowe, 
czem cały system dumpingowy, 
jeśli nie-utajoną postacią aseku 
racji przeciw naciskowi kryzy 
su? 

Tak to wytwarza się o w o błę­
dne koło: pod tyranją wysokich 
cen kartelowych zanika wytwór 
czość, kurczy się rynek zbytu, 
zamiera rolnictwo, wzbiera po­
wódź bezrobocia, a ponad tą po­
wodzią nędzy i martwoty unoszą 
się, niby głodne kruki, coraz roz 
paczłiwsze okrzyki i wołania o 
a es kurację. 

Wszyscy chcą być asekurowa 
ni. Najgłośniej, jak zwykle krzy­
czą ci, którzy najbardziej zawini 
li: baroni - węgłowi i cukrowni­
cy. 

Nikt. natomiast, nie chce pogo 
4zić się z myślą, że jedyna po-

przed sądem doraźnym, oskarżę 
ni o spisek w kierunku odzyska­
nia władzy z pomocą Relchsban 
neru. (My). 

cstat l 
BERLIN. 22.7. — Dotychczaso­

wy pruski minister opieki społecz­
nej i zastępca premiera Hirriisifer 
wyraził zgodę na przekazanie pro 
wadzonych przez siebie agend, któ 
re zostały przejęte przez sekreta­
rza stanu Schekfca. 

Tem samem nastąpiło ostateczne 
przejęcie wszystkich resortów rzą 
du pruskiego przez komisarycz­
nych kierowników. 

Itnbatari zabjon one 
Na zarządzenie komendanta 

wojskowego Berlina i Branden­
burgii zawieszony został na o-

" | kres 4 dni dziennik demokraty-

BERLIN. 22.7. — Charaktery­
stycznym objawem nowej sytua 
ej": politycznej w Niemczech jest 
telegram, wystosowany przez 
związek generałów armji cesar­
skich Niemiec do rządu Rzeszy. 

Generałowie cesarscy gratu­
lują w tym telegramie-rządowi 
Rzeszy, iż tak zręcznie r szybko 
rozpraw/ł sie z socjaldemokra­
cją, która w pamiętnych dniach 
rewolucji 1918 roku uderzyła ar­
mie niemiecka sztyletem w ple­
cy. (ATE). 

KRÓLEWIEC. 22.7. — W po­
czątkach sierpnia nastąpi spotka­
nie prezydenta Hindenburga z mar 
szaBiiem Mackensenem. 

Wizyta marszałka Mackenzena 
w Neudeck jest żywo komentowa­
na. 

BERLIN. 22.7. Minister Relchs-
wehry, gen. Scbjeicher wystoso­
wał do posła do Reichstagu Schrei 
bera list, w którym zaprzecza, Ja­
koby wziął udział w obaleniu gabi­
netu Briininga. 

loty wzbroń one 
BERLIN. 22.7. Gen. Rundstedt za 

kazał prywatnej komunikacji lotni­
czej na centralnem lotnisku w Ber­
linie; zarządzenie to motywowane 
jest obawą, że organizacje lotnicze 
o charakterze partyjnym mogą czy 
nić próby niedozwolonych wystą­
pień. ' •> -

rotes* Itraió* związkowych 
BERLIN. 22.7. Równocześnie ze 

skargą rządu pruskiego wpłynęła 

BERLIN. 22.7. Zarząd stronnic 
twa Centrum zwołany został do 
Berlina. Wiceprzewodniczący stron 
nićtwa poseł loos ogłasza deklara­
cję, zawierającą ostry protest Cen 
trum przeciwko zarządzeniom rzą­
du von Papena w Prusach. 

Ostre zarządzana 
BERLIN. 22.7. Komendant woj­

skowy na Berlin i Brandenburgię 
gen. Rundstedt wydal trzy niezwy­
kle ostre rozporządzenia. W pierw-
szem nakazuje on policji, aby ener­
gicznie używała broni. Dla poli­
cjantów, którzy wbrew poleceniu 
nie zrobili należytego użytku z bro­
ni. niema żadnego usprawiedliwie­
nia. 

I Drugie rozporządzenie przewi­
duje zaostrzenie przepisów prze-

; ciwko nielegalnym posiadaczom 
| broni. 

W trzeciem zarządzeniu gen. 
Rundstedt poleca bezwzględne ka­
ranie i ściganie wszelkich osób, 
które słowem lub na piśmie kolpor­
tują hasło strajku generalnego. 

Konferencja w Stttgardzie 
BERLIN. 22.7. — Kanclerz von 

Papen zaprosił premierów repu­
blik związkowych na konferencję, 
dnia 23 b. m., która odbędzie się w 
Stutgardzie, stolicy Wirtembergii. 

Represje orzeciw komunistom 
BERLIN. 22.7. Zamknięto ko­

munistyczne pismo „Rothe Fah-
ne", maszyny opieczętowano i 
przed drukarnią wystawiono silny 
posterunek policyjny. 

ności, rokujące mało nadziei po-* 
wodzenia. 

Premjer Kanady Benmett zażą, 
dal, aby Wielka Brytania wpro­
wadziła wysokie cła ochronne 
na wszelkie produkty żywnościo 
we, sprowadzane z państw ob-< 
cych jak Polska, Argentyna, Da-
nja, Holandia i t. d. 

Kanada i Australia żądają; 
więc wolnego rynku dla siebie, 
natomiast wysokich cel ochron­
nych dla obcych. 
' Baldwiin oświadczył że Wiel­

ka Brytania na wolny handel z. 
dominjam; stanowczo się nie 
zcodzi i dąży raczej do obalenia 
barjer celnych z obcemi kraja­
mi. a nie podwyższania ich, al­
bowiem handel z obcemi kraja­
mi stanowi 70 proc. handlu An­
glii, a z dominiami tylko 30. 

Podczas przemówienia przed­
stawiciela Irlandii 0'Kelley, do­
szło do burzliwych ma-nifestacyj 
wszystkich dominiów na cześć 
Irlandii. 0'Kelley był przedmio­
tem owacyjrpodczas których de 
legacja brytyjska siedziała nieru 
chomo. 

Weterani armji polskie! 
z Ameryki 

w drodze do Polski 
NOWY JORK,' 22.7. - Statek" 

„Pułaski" odpłynął dziś do Gdyni. 
wioząc na pokładzie wycieczkę 
stowarzyszenia weteranów armji 
polskiej. 

Defraudant 
2 miliardów franków 

Nowi ofiara totalizatora 
LILLE, 22.7. — Aresztowano tu 

dyrektorai administratora znanego 
Banque de Credit de Flandre, który 
zdefraudował około 2 miliardów fr. 
grając na wyścigach. 

Awantura francusko-włoska 
na posiedzeniu unji parlamentarne; 

GENEWA, 22. 7. W czasie po- I ra. Delegaci zerwali się z miejsc 
do Trybunału Stanu skarga rządu (Siedzenia Unji międzyparlamen- ;Renaudel wołał do jednego z 

tarnej w Genewie, rozegrała się bawarskiego, do skargi tej przyłą­
czyć się mają według doniesień 
prasy również rządy Wirtembergii, 
Sak son ji i Badenji. 

3 wyroki śmierci 
za bunt w Leska 

O godz. 15.10 ogłoszony został 
wyrok sądu doraźnego w sprawie 
zajść w powiecie leskim. 

Wasyl Dunyk. Michał Małecki i 
Piotr Madej skazani zostali na to 
śmierci przez powieszenie. Wyrok 
ma być wykonany w następują­
cym porządku: pierwszy Małecki. 
drugi Madej, trzeci Dunyk. 

Czwarty oskarżony Antoni Pa­
sławski skazany został na bezter­
minowe ciężkie więzienie. 

Oskarżeni przyjęli wyTok z pła­
czem. Na sali wyrok wywołał wiel 

kie wrażenie. Obrońcy oskarżonych 
wnieśii podanie do kancelarii Pre-: 
zvdenta z próbą o ułaskawienie.! 
Nadto poseł BB. Michał Baczyński putowany 
przesłał do kanceiarji Prezydenta 
depesze o ułaskawienie trzech o-
skarżonych, skazanych na karę 
śmierci i taką samą depeszę wysłał 
do ministra spraw wewnętrznych. 

Jak sie dowiadujemy w ostatniej 
chwili. Prezydent Rzeczypospolitej 
ułaskawił skazańców, zamieniając 
im karę śmierci na dożywotnie 
więzienie. 

dziś niezwykła scena. 
Delegat włoski Costemagńa w 

mowie swej o potrzebie kodyfi­
kacji prawa międzynarodowego, 
zaakcentował konieczność rewi 
zji traktatów i zaspokojenia ko­
lonialnych aspiracyi Italii, i za­
kończył mówiąc, że trzeba, aby 
na ziemi zapanowała sprawiedli 
wość. 

Na słowa te, socjalistyczny de 
francuski Renaudel. 

zerwał się ze słowami: 
— Zanim zapanuje sprawiedli 

wość, musi zapanować wolność 
— niech żyje wolność! 

Poczem, wśród powszechnej 
wrzawy, wołał: 

— Precz z mordercami, Wło­
si me śą ludźmi wolnymi! 

Powstała nieopisana awantu-

Gorgonowa w oczekiwaniu nowej rozprawy 
w 6 tygodni po urodzeniu dziecka 

Na pięć minut do odejścia lwów- I czas jakiś w szpitalu, ale gdy do-
sfciego kurjera, dotarliśmy do o-
brońcy Oorgonowej, mec Axela, 
który- po świetnem swem wystą­
pieniu przed Sądem Najwyższym. 
spieszył do rodzinnego miasta z 
dobra dla swej klientki, choć wcze­
śniej przez telefon już rozgłoszo­
ną, nowina, 

— Jak Gorgonowa czuje się w 
wiezieniu? — pytamy. 

— J«st\zdrowa_ Przebywała 

Sezonowy spadek dochodów 
B ł a n s dochodów i wyda&ów 

skarbowych za miesiąc czer­
wiec b. r. zamknięty został nie­
doborem 39-200.000 A. 

Wydatki wyniosły 187.056.723. 
dochody zaś — 147.789107 zł. 

Niedobór sanowi o tyle mniej­
sza niespodziankę, że w miesią­
cach tetmefa wpływy skarbowe 
zawsze niedosiegają wysokości 

a 
wych i działalność inkasowa 
skarbu ogranicza się tyko do 
ściągania zaległości Głównemi 
dochodami skarbu w tych miesią­
cach są Tyko wpływy monopo­
lów i przedsiębiorstw panstwo-
wych-

W porównaniu z miesiącem ma 
jem r. b. dochody skarbu państwa 
w czerwcu r. b. uległy zmniejsze-wydatków. W czerwcu, Hpcu i nki o 27,6 mij . , a •wydatki zumiej 

sierpniu nie ma niemal żadnych Iszone tostalr o 23 vaf 
•JJ» M 

wiedziała sie, że zarząd więzien­
ny raczej czyni to ze względów 
iaworyzacji jej stanu ośwuulczyła, 
że chce powrócić d fceli. 

— A dlaczego była w szpitalu? 
— W związku z. jej odmiennym 

stanem. 
— Kiedyż sie spodziewa?. 
— W końcu września, 
— To znaczy od jakiej dały ra­

chuje? 
— Od 26 lub 36.grudnia. 
— Zaledwie parę dni przed mor­

derstwem? • , 
— Tak. 
— Kiedy ostatni raz wWział ją 

pan mecenas? 
— Przed wyjazdem. 
— Pewnie była złamana psy­

chicznie. 
— Bynajmniej. Była dobrej my­

śli. Mówiła, że Jest pewna wyro­
ku Sądu Najwyższego na swoją ko­
rzyść. 

— A co się dzieje teraz z inż. Za­
remba. 

— Podobno jest w Kosowie. 
— Ktoś mi mówił, że ma się W-

nji. 
— Skąd? Przecież uprzedni jego 

związek małżeński nie iest rozwią­
zany. 

Zkolei wracamy z<nowu do Gorgo-
nowej. 

— Kiedy należy sie spodziewać 
ponownej rozprawy w Krakowie? 

— W każdym razie nie wcześ-
niet jak w 6 tygodni po przyjść J 
na świat dziecka. 

— Kraków będzie miał sensacjo., 
Gońgonowa na ławie oskarżonych 
z niemowlęciem przy piersi. 

— Ach, rad jestem bardzo, że 
przesłano sprawę do Krakowa — 
wtrąca mecenas Ettmger, który 
odprowadzał mec. Axela na dwo­
rzec 

— Czy rzeczywiście atmosfera 
we Lwowie jest dla oskarżonej ta­
ka ciężka? 

— Teraz się trochę poprawiła, 
ale było bardzo, bardzo niedobrze. 
Miałem ja za swoje! 

Adw. Axcl macha ręką na znak, 
że nie chce nawet wspominać. 

— Byłem zarzucony anonimami, 
pogróżkami, przekleństwami do 
siódmego pokolenia. 

— To napewno Iwowianki. 
— Zgadł pan. kobiety. Mało 

mnie nie zjadły. 

— W Krakowie oddech będzie 
trochę swobodniejszy? 

Niestety, rozmowę przerywa 
głos konduktora: „proszę zajmo­
wać miejsca!" i odpowiedź świet­
nego adwokata mąci zgrzyt za­
trzaskiwanych drzwiczek wago­
nów. 

J. D. 

Włochów: 
— Pański szef kazał zamordo 

wać Matteottiego! Precz z fa­
szyzmem. 

Na te słowa, delegaci włoscy 
rzucili sie ku Renaudelowi wy­
machując pięściami. Z trudem za 
pobieżono bójce. 

Gdy przewodniczący uciszył 
zgromadzenie, szef delegacji 
włoskiej San Martinó zażądał od 
Francuzów przeproszenia, gro­
żąc wystąpieniem Włoch z Unji 
międzyparlamentarnej. . 

Renaudel odmówił. Ponowna 
awantura zmusiła przewodniczą^ 
cego do zamknięcia posiedzenia' 
wśród powszechnego wzburze­
nia. 

GENEWA. 22.7. Po incydencie na 
posiedzeniu kongresu Unji między­
parlamentarnej, wszyscy delegaci 
włoscy na kongres oraz na konfe­
rencję rozbrojeniową, zebrali się 
na naradę pod przewodnictwem 
gen. Balbo. 

Renaudel oświadczył przedstawi 
cieJom prasy: 

— Od 2 dni słyszy się ze .strony 
delegatów włoskich nieprzerwane 
hymny pochwalne na cześć faszy­
zmu. Uważam, iż jest to sprzeczne 
z systemem parlamentarnym. 

Członkom kongresu przysługuje 
całkowita swoboda słowa. 

Świadkowie incydentu oświad­
czają, iż z ławy delegacji włoskiej 
padł także zarzut pod adresem 
Francji, iż udziela schronienia za-
bójcom faszystów. 

Trzeci zamach na ministra Finlandii 
Tajemnicza salwa z samochodów 

HEł^SINOFORS, 22.7- Po raz 
trzeci już powtórzono próbę za­
machu na ministra spraw wojsko 
wych Lahdenswo w Lappo. 

W nocy pod dom, gdzie mini­
ster mieszka, z wielką szybkością 
podjechały dlwa samochody, z 
których odldano kilka saliw re­
wolwerowych w jego kierunku. 
Samochody uciekły. 

Zaalarmowane oddziały i po­
sterunki poKcyjne zatrzymały 
nad ranem d^a samochody, któ 
rych pasażerowie nie posiadali 
jednak bronł. 

Bez względu na to aresztowa­

no jednego z nich, b. redakfora 
czasopisma lappowskiego „Akri-
vistT. 

HEŁSINGFORS, 22.7. Wiec 
chłopów uchwalił wysłać do pre­
zydenta reputofiki depeszę z żąr 
daniem niezwłocznego zwolmetuą 
uwięzionych sprawców zaburzę 
w Nwala. 

Żądanie motywowane jest ko* 
niecznością udziału więźniów w 
pracach przy żniwach- Depesza 
oświadcza, ie całe włościanstwo 
przyjmuje odpowiedzialność za 
stawienie się oskarżonych przed 
sądem na rozprawę*. 
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Grsy.na ambasadorem w Berlinie? 
Cftmktf nf l ia ie irntrni w tffstoaacii Włocb 

RZYM- 22.7. — Objecie przez- Wśród kandydatów na stano-
Mussoliniego teki ministra; wiska ambasadorów wtpskicii 
spraw zagranicznych jest. zda-; w Moskwie i Berlinie wymienia­
niem kól politycznych, zapowie-,ni są b. minister korporacyj Bot-
dzią daleko idących zmian na I tai. oraz komisarz Ligi Narodów 
placówkach dyplomatycznych- : w Gdańsku Markiz Gravina. _ _ 

Ustąpić ma "ambasador wioski i Powyższe zmiany mają 
•V Paryżu hr. Manzoni. 'przeprowadzone stopniowo 

b-ć 

Kaic e bandy hitlerowców 
na nleszfcntt dyrektora polskiego baniu 

BYTOM. 227. — Niesłychane' ry oddawna zrozi. że hitlerpw 
oburzenie wśród oolskiei ludno- cy zdemolują Polski Bank Ludo 
ści Śląska opolskiego wywołał, wy i Dom Polski w strzelcach. 
nieudany na szczęście. Dian za- > ^ H ^ ^ ^ ^ H ^ ^ ^ ^ ^ B ^ ^ H 
machu na dyrektora Polskiego 
Banku Ludowego w Strzelcach 

Znieść samoloty bombowe 
Zgodne żądanie 8 państw 

lym konferencja poweźmie bar­
dziej skuteczną decyzję i pod kę od zaległych należności fun 
tym warunkiem przyjmują niedo duszu obrotowego reformy rot 

GENEWA. 22.7. — Na posie­
dzeniu komisji głównej konferen­
cji rozbrojeniowej, prezydent Mot 
ta złoży! imieniem 9 państw m. 
in Polski deklaracje, w klórej 
państwa te wypowiadają się za 
całkowitym zakazem bombardo­
wania powietrznego i za zniesie-1 
niem samolorów bombardujących, {cja. Szwajcaria. Holandia, Nor-
Ograniczenie zakazu bombardo- U egja. Dania. Hrszpanja) głosu-
wania do ludności cywilnej po-|iąc za projektem rezolucji, odnoś 
cągnęłoby za sobą ryzyko, że za i nie do lotnictwa bombardującego, 
kaz będzie całkowicie iluzorycz-lnie uważa jednak tej rezolucji za 
ny i papierowy, toteż państwa te wystarczającą, ani też za sku­
mają nadzieję, że w roku przysz I tcczną. 

Umorzenie kar za zwłokę 
od zaległości n staleała I parcelacte 

Weszło w życie rozporządze­
nie, którego mocą, kary za zwlo 

stateczne i zbyt ogólne postano 
wienia rezolucji. 

Jak wynfka z powyższego, Pol 
ska łącznie z blokiem 8 państw 
(Befe-ja, Czechosłowacja, Szwe-

nej, umorzone będą dn. 31 grud­

nia 1933 r. tym dłużnikom, któ­
rzy spłacą w terminie wszystkie 
raty bieżące tych należności w 
r. 1932 i 1933. 

Wykrycie fabryki fałszywych pieniędzy 
we wsi W twiomyn w powr. łaskim 

Od pewnego czasu pojawiły I dowca Tadeusz Staszewski zwró 
sie w obiegu na terenie Pabianic cii uwagę na pewnego kupca 
fałszywe dwuzłotówki. Podda 
no obserw-acji przedewszyst-
kiem rynek. 

Wczoraj podczas targu wywia 

Wyrok skazujący Gorgonowa - uchylony! 
Ponowna rozprawa odbędzie się w Krakowie 

p. Wilkowskieeo. 
Onegdaj przez tvlne wejście 

dostało sie do gmachu banku 
czterech hitlerowców, z któ­
rych jeden zakradł sie do sypial­
ni dyr. Witkowskiego, orzypusz 
ezaiac że zastane go hlż w łóż- Nocy z czwartku na piątek, o go-,sek o zarządzenie wizji lokalne! w wa i wiania kaju na miejscu zbrodni. Sad 
V„Fli-r WiHrnn.-«V: na - szczere ' dżinie 23.40. wobec wypełnionej sa' runkach odpowiadających popełnieniu uznał za pewn.k. ie sprawca tbrodni 
KU. uvr. vYimu»si\. iw SŁI.4<;JK.>C. d , Sadzie Najwvższvn przestępstwa. L J. w nocy. Obrona zna podlega szybszemu trawieniu! 
wyszedł uprzednio do ogrodu ^ „' r ^ P " * „ j / V t v linr^ono ;'">» si« P° *»*« Malmj urządzone) i Przemówienie swe" zakończy! dr. 
w ten SPOSÓb Ufirknał pobicia »>. to* w spawie IY.U u u l * '"'; w a?jen w innych warankacb. w gor-;Axer patetycznym okrzykiem: 
nrzrz hllerowców a może na- we^' J J c j !szej sytuacji niż przed wizją. bow:em ! — Jeżeli tutaj, w tej Izbie, nie znai-
« S f tmi«ri , v . P o dwugodzinnej naradzie, bąd p ^ , ^ , ; o^jesij mylne wrażenie uzna de sprawiedliwości - to niech zginie 
wet śmierci. : Najwyższy obwieścił orzeczenie, lac M l a t w e ^ r o z p 0zM n ia t0. co w prawo! Niech żyje sprawiedliwość! 

Wszyscy czteret zostali za-l uchylające wyrok Iwowsk.ego sadu ciemnościach nocy było nie do przei-i Drugi z kolei rzecznik skargi ka-
rrzymani przez wezwana pol.cię. przysięgłjfch. mocą którego Gorgo'rżenia. jsacyjnei ad. Mieczysław Ettinger w 
Opryszki tłumaczyli sie. Że za- nowa skazana zosłala na karę •• Poważnem uchybieniem Jest odmo- ; precyzyjnym wywodzie prawnym pod 

\Vilkowsk;eg0 Śmierci za zabójstwo Lusi Żarem- wa wezwania p. Piątkitwicza dla usta kreślił uchybienia proceduralne 1-ej łn-
banki w willi inż Zaremby pod i lenia istniejącego wśród zawodowych .stancji. Przedewszystkiem błędy w sa 
Lwowem. ] Przestępców przesądu co do pozosta- I mym -

Zarazem Sąd Najwyższy wyzna 

który kupował rozmaite towary, 
płacąc zawsze monetami dwu-
złotowemu Aresztowano go i 
przeprowadzono przy nim rewi­
zję. W kieszeniach aresztowa* 
nego, którym okazał się łodzia­
nin Antoni Wojciechowski, zna­
leziono 40 fałszywych, minst 
dwuzłotowych. 

Udało się również ująć współ 
ników Wojciechowskiego, a rriia 
nowicie jego przyjaciółkę Jani­
nę Kaźmierczakównę, jej matke> 
Józefę i Jana Gwiazdowskiego, 
zamieszkałych obecnie we wsi 
Wiewiórczyn w powiecie ła­
skim. Przy aresztowanych zna 
leziono 40 iałszywych monet 

mierzah u dvr. 
przeprowadzić jedynie rewizję. 
aby stwierdzić. czv nie posiada 
on broni. 

Na czele szaiki stal niejaki 
Margosch. znanv awanturnik 
narodowo - socjalistyczny, któ-
• • — — — » — ^ » » — . • — • 

Prowizorium hand owe 
• « 1 I ? Wiedniem a Buda-eszt?m 

BUDAPESZT. 22.7. Rokowań a 
handlowe austriacko - węgier­
skie postępują pomyślnie. Już 
w sobotę będzie prawdopodob­
nie zawarty 2-tygodniowy mo­
dus vivendi. 

zniżka cen 
nawozów sziucznych 

• wiaika 
•Udnaarodowcgo układu 

postawionych przysięgłym. Pytania te 
zredagowane byty z pominięciem okre i 
ślenia czynu oskarżonej. 

Są pewno kwestie, o których mówić 
przed sądem iest rzeczą krepującą — 
dowodził adw. Ettinger — zdawałoby i 
sie. że pewne rzeczy powinny stano- ] netami. 
wić katechizm prawniczy a Jednak Wysłani do Wiewiórczyn* 
traktowane sa przez sąd I-ej instancji i noKriaiioi 7iialpżli 7aVrjDane w 
poprostu tylko jako etykieta. Uwzgle-! p 0 " c i a n " ' , z ."? l e i" z a K y P a n e w 

dnia si« je. gdy sad ma czas. a odrzu-; ogrodzie Wojciechowskiego przy 
ca sie, gdy sąd sje śpieszy. Tak było j rządy, służące do • fabrykowa-

wyroku. opartym na pytaniach 

czył do ponownego rozstrzygnię­
cia sad przysięgłych w Krakowie, 
uznając, że we Lwowie niema wa­
runków dia spokojnego i wolnego 
od uprzedzeń osądzenia tej trud­
nej sprawy. 

Ogłoszenie wyroku przyjęła pu­
bliczność z wyraźną ulgą i obroń-1 . .h 
ca adw. Axer pospieszył natych-l^iT*1 

miast na pocztę, skąd wysiał doi « c 

Gorgonowej telegraficzną wiado­
mość o pomyślnym wyniku kasa-
«-Ji. 

Uwzględnienie skargi adw. Axe-
ra i uchylen-e wyroku skazujące-

Przesyłka żywności poczta 
Rozporządzeni H nlsterstwa Poczt I Telegrafów 

W Nr. 62 Dz. U. R. P. z dn. 22 b. m. 
uKazalo sie rozporządzenie ministra 
Poczt i Telegrafów o paczkach iywno-

• go. nie przesądza, rzecz prosta, wy 
1 4 jo Zn iZKa (CR r o k u ponownego, ^m co do uznan:3 

i winy, ani co do wymiaru kary; sąd 
; krakowski będzie mus-ał sprawę 
; rozpocząć od początku i w wyro-
I ku swym będzie miał pełną swobo-

it. 
Niemnej. stanowisko Sądu Naj-

v\ wyn.KU kongresu mieczy-; wyższego, będzie niezawodnie wy. 
narodowego, w którego obra- tyczną o duźem znaczeniu faktycz "!Th""."ILT, \c&'17*Ł"ZZ^v 
dach z ramienia Polski bral u-mem. Zanim stanowisko to znajdzie " ^ n i e b*d 4 vohtI3i d o d a , K 

tem rozporządzeniem do­
puszcza sie do przewozu drogą poczto­
wą w obrocie wewnętrznym, t- zw. pacz 
ki ż>auościowe. 

W paczkach tych można przesyłać 
wyłącznie artykuły spożywcze, które 
będą przewożone pftez pocztę najszyb I 
szemi połączeniami pocztowemi lądowe! 

w danym wypadku z wnioskami ód 
wodowemi. 

Dalej obrońca mówił: 
Obrona chciała dać kartkę z biogra­

fii psa, który nie szczekał kiedy trze­
ba. wniosek ten jednak odrzueono i 
mieliśmy psa abstrakcyjnego. Ten ab­
strakcyjny pies staflie sie czemś kla-
sycznem w annałach polskiej krymina­
listyki. 

Co do twierdzenia sądu lwowskiego, 
że notorycznem jest iż sprawca zbrod 
ni trawi szybciej, adw. Ettinger o-
świadczyl: 

Skoro sąd wkroczył już w dziedz 

biicy pocztowej w lokalu urzędu na. prze 
ciąg 7 dni. przyczem nadawca ma pra­
wo przedłużenia na dalsze 7 dni lub też 
odwołanie wysłanego telegramu żywno 
ściewego w tei samej -formie, jak pier­
wotny telegram żywnościowy-

r, , , . . , . i n« nauki, to stwierdzić należy, ze usta 
Do uskutecznia zamów.en służą I ,e'Bta p r r e z e ń p n y m z n a u k a s i ?

u
n i e 

specjalne druki w sprawach żywnościo­
wych oraz telegramy. 

Opłaty za paczki żywnościowe będą 
następujące: 

a) z przewóz paczki do wagi 5 kg. do 

dział b. minister Kwiatkowski. 
nastąpiło zasadnicze porozumie 
nie między europejskiemi produ­
centami związków azotowych. 
Porozumienie to reguluje eks­
port każdej z trup producentów 
europejskich oraz chroni rynki 
wewnętrzne. Nitomiasi nie zo­
stało dotychczas osiągnięte poro 
zumienie z producentami poza­
europejskimi. Wobec uporządko 
wania eksportu oraz trwającego 
nadał kryzysu rolniczego. Pol­
skie Fabryki Związków Azoto­
wych obniżyły cennik o 14 proc. 
na r. 1932-33. 

dokładny wyraz w motywach wczo 
rajszego orzeczen-ia — które ma­
ją być ogłoszone za 2 tygodnie. — 
nie bez znaczenia sa wywody ad­
wokatów. którym wczoraj przypa; wemi. a z ambulansów pocztowych beź-
dla w udziale krytyka wyroku! pośrednio po nadejściu pociągu. Na a-
lwowskiego. i dresie I na paczce należy umwścść na-

P^rwszy obrońca adw A « r po P a c z k a i y w i o | e h w t - Pac7 .ka 
wstępnych wywodach, które strf ' 

mi i wodnemi. 110;) km. — 50 gr., dajej 100 gr.: penad 
Paczk: można nadawać we wszyst- |5 do 6 kg. do 100 km. 60 gr., óaiej 120 

kich urzedacii i agenciach pocźtowTCh, I gr.; ponad 6 do 7 kg. do 100 km. — 70 
a r.adto w ambulansach pocztowych, igr, dalej 140 gr.: ponad 7 do S kg. do 
Urzędy pocztowe, które przyjmować j 100 km. 80 gr., dalej ISO gr.; ponad 8 
będą paczki w godzinach poza urzedo-! do 9 kg. do 100 km- 90 gr.. dalej 180 

owej o- sr.; ponad 9 do 10 kg. do 100 Jon. 100 
płaty. • |gr., dalej 200 gr. 

Paczjci żyw nośctowe będzie można od ] b) za żądanie pośpiesznego dorecze-
bierać w urzędach i agencjach poczto- |nia w miejscowym okręgu doręczeń — 
wych również poza godzinami urzedo-1S0 gr. c) w zamiejscowym okręgu do­

ręczeń 150 gr.; d) za żądanie zwrotne-

ściliśmy już w dniu wczorajszym, j żywnościowa nie może przekroczyć wa 
wykazywał szczególnie brak pod-jEi , 0 k « - > n a ted*° j d r e s tnn^i na<la-
staw dla uznania za dowód winy. «'* najwyżej 5 paczek. 
dżagan. znaleziony w sadzaw- Do obrotu paczkami wprowadza s;e 
ce, zeznań Stasia i wrażeń świad- Untcialne druki oraz telegramy w spra-
ków o tem, jakoby Gorgonowa i ndCh żywnościowjTh. Nadawcą telegra 
zmieniła koszulę nocną. 

Dalej mówił obrońca: 
&ad niesłusznie również oddsil wn-o 

mu ż\-wnościowego może być każda o-
soha. która zarejestrowała skrót poczto 
wy swego adresu we właściwym urzę­
dzie pocztowym. Miejscem przeżnacze-

I nia telegramu są urzędy, w siedzibie 
]starostw, na terenie województwa, po-
! danego w adresie telegramu żywnościo-

loblig. Banka Gospod. Kraj. 9400 (zł. [wego. Nadawra może żądać skierowa-
GIEtDA 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
% . z doia 22 b. a. 

Dewtey 
Holandia 3M.55: Londyn 3175; No­

wy Jork 8.923: Nowy Jork (kabel) 
S.92S; Parrż 34.98; Pra^a 26.41: Szwaj 
carja 173.85: Wloeky 4555-

PaDierr procenlowe 
7 proc pot. stabilizacyjna 47.25 — 

47.75 — 47.25: 4 pnftc. po*, inwestycy^ 
na 9500 — 96J0O: 4 proc. paftstw. pot 
premiowa dolarowa 47JO: 5 proc. kon i 
wersyjna 36.00: 8 proc. U Z- Baska i Bank Polski 71 JO — 71.75: Sole po- 1 
Gospod. Kraj. 94.00 (zł. 16158): 8 proc. tatowe 75.00: Starachowice 6.75. 

' K r a f i i i r U S : ^ 2 £ & X t | " " ' £ ? ' d° i n n 5 C h ™eiscowości. 
ko Gospod. Krai. 8325 (w proc); 8 P™3 s'»d^*a starostw na terenie wła-
proc. L. Z. Banka Rolnego 94.00 (zł. .ściwych wojewódzw. Treść telegrami] 
16158): 7 proc.L. Z. Banku Rolnego j żywnościowego wrona zawierać nazwę 

artykułu spoż>-wczego. jego rlość oraz 8o.?5 (w proc): 8 proc. L. Z bodowla-
1 ne Banku Gosp. Krai. 93.00; 8 proc L. 

go poświadczenia odbtoru — 60 gr.; e) 
za obciążenie paczki pobraniem — 30 
gr Opłaty za paczki żywnościowe na­
dawane w abulansach pocztowych ufez 
cza sie znaczkami pocztowymi. 

Druki w sprawach żywnościowych 
pndlegają opłacie pocztowej w wysoko­
ści 5 gr. Za zarejestrowany skrót pocz­
towy opłata wynosi 2 zł. rocznie. 

Za telegramy .Pd" opłata wynosi: 
za podanie adresu z nazwą urźedu w 
siedzibie województwa — 100 gr.; za 
podanie adresu i nawą urzędu poza sie 
dzibą starostwa „Up" opłata zł każdą 
oddzielnie podaną miejscowość wynosi 
ro 25 gr. Za każdy wyraz treści i pod­
pisu telegramu żywnościowego opłata 
wynosi po 2 gr. 

Za telegramy J n " (do uskutecznie­
n i zamówień) oplata wynosi: za po­
danie skrótn adresu pocztowego z na­
zwą urzędu, w którym skrót ten iest 

przyj 
zgadzają, niema takiego podręcznika 
któryby mówił o szybkiej trawieniu 
sprawcy zbrodni. 

Nauka mówi tylko o szybkiem tra­
wieniu z powodu wzruszenia. Zresztą 
w produkcie trawienia łatwo wykryć 

j jego tempo, w tym względzie jednak 
I sąd nie nie uczynił. Ci uczeni, którzy 
I wspominają o przesadzie rozmyślnego 
i pozostawiania takiego śladu przez za 
wodowego przestępcę znaia także te­
orie przyśpieszonego trawienia, a jed­
nak wspominają o przesądzie. 

Obrońca zakończył wnioskiem o 
uchylenie wyroku i przekazanie 
sprawy innemu sadowi przysię­
głych. 

Nakoniec. prokurator Jurkiewicz 
uzasadniał przez 2 godziny pogląd. 
że wyrok lwowski należy zatwier. 
dzić. 

nia pieniędzy oraz pewną ilość 
gotowych monet. 

Z m. Warszawy 55.00 —55.75 —5&13; iCCTe jednostkową za sztukę lub kg. i I zarejestrowany — 50 gr., za kaidy wy-
8 proc L. Z. ui. Łodzi 55.00: 8 proc L. 'sposób przekaEnia należności. Treść te-
Z. Kalsza 55/10. legramu żywnościowego podają urzędy 

•do publicznej wiadomości przez wywie­
szenie odpowiedniego ogłoszenia na ta­

ra z treści 1 podpłsu telegramu zama­
wiającego po 2 gr. 

Rozporządzenie to wchodzi w życie 
z dniem 1 sierpnia r. b. 

Samobójstwo 
znanego kupca 

w obliczu 
ru!nv majątkowej 

WARSZAWA 22. VII. 
Nocy ubiegłej popełnił samobój­

stwo. wyskakując z balkonu czwar 
tego pietra w domu nr. 36 w Ale­
jach Ujazdowskich, znartiy kupieo 
Lejba Moszek Warszawski. 

Warszawski znany był'w Szero­
kich kolach handlowych stolicy. 
Był on wtaścicielonl dużfego domu 
agenturowego, handlującego wetnaj 
i bawełną. Oprócz tego posiadał 
dwie kamienice w Warszawie. 

Niedawno jeszcze robił ogromne 
interesy, ostatnio jednak stanął w 
obliczu zupełnej ruiny. 

CZYTAJCIE 

s 
Na drucie telegraficznym 

z bliska ' Misteka 
Zgon znanego rysownika francuskie 

go. Zmarł w Paryżu znany francuski 
rysownik karykadurzysta Lucien Me-
tvet, długoletni współpracownik pism 
humorystycznych, jak „Le Rire", „La 
vie parisienne'. „Le joiirnal amusant". 

Nowy samolot stratosferyczny. Sa­
molot stratosferyczny, zbudowany dla 
lotu na wysokość 15.00C metrów odbył 
nad lotniskiem w Touusus-le-Noble pod 
Paryżem pierwszy lot próbny. 

Mnie! złota w Banko Franc]l. Po raz 
pierwszy od szeregu miesięcy zapas 
złota w Banku Francji zmniejszył się o 
63-871.000 franków, na skutek zakupu 
kruszczu na rachunek AngIJi. Pomimo 
to pokrycie złote franka wzrosło l 76,3 
proc na 76.31 proc. 

Powódź w Hiszpanii. Wskutek gwal 
townych deszczów poziom wody w rze 
cc Ebro podniósł się nagle o 5 metrów. 
Powódź wywołała milionowe szkody. 

Stan oblężenia w Boliwii. W związ­
ku z manifestacjami przeciwko Para* 
gwajowi w całej BoHwji wprowadzono 
stan oblężenia-

Walki w Brazylii. Wojska federalne 
brazylijskie stoczyły w Sao Paolo wal 
ke- v której padło 15 powstańców, w 
ręce oddziałów federalnych wpadła miej 
scówość Manoel - Joaquin, która Jest 
ważnym węzłem kolejowym. 

Odwołanie misji wojskowe) francu­
skie) z Grecji. Rokowania grecko-fran 
cuskie w sprawie odwołania francuskie! 
misji wojskowej są na ukończeniu. Rząd 
grecki wypowiedział sie przeciw woj­
skowej misji francuskiej ze względów 
oszczędnościowych. , 

Eskadra angielska w Jugosławii. Do 
portu w Sebenlko przybyło 8 Jednostek 
morskich floty brytyjskiej, które za-
trzj-mają się do dnia 4-go sierpnia. 

^^S^SE^SEB3BSE^^^^^^^^3^^^^^^^^^^^^^^SES^EESSSS^^^3^^^E^^^. 
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Władczyni podziemi 
— Powódź, lub strajk. — reasumował swo-

Je rozw-ażania. — albo jedno i drugie razem. Tj\^]and - Lme". przeszedł jraez jezdnię 
moja kochana burżujka może przecież być o b - | c h w i I i j u ż \^iyw\\ s i c niemiłosiernie 

tem, gdzie spędzić resztę -wakacyj. które się tak 
przyjemnie zaczęły. 

Bez wahania wybrał Paryż i postanowił 
jeszcze dzisiaj zamówić sobie kabinę na pokła­
dzie pierwszego statku, jaki stąd odpłynie do 
Bordeaux, czy do Marsylji. Ponieważ zaś sie­
dział właśnie przy bulwarze ,.du 4-e Zouaves" 
i wpadł mu w oczy szyld biura lmji okrętowej 

po 

szamiczką, a równocześnie właścicielką kopalń _ p r z e d podaną odpłynął stąd statek do 
" 2 , ' ^ A "J ° "toP0 0 0*"1 6- Sam miałem spo-, Marsylji. — oświadczył mu urzędrrrk tego biura. 
sobność przekonać się, że Tania forsy ma, jak 
lodu... 

Niebawem jednak przypomniał sobie ury­
wek rozmowy. Jaką prowadzili z Tatianą na po­
kładzie okrętu Jfarechal Lyutey". Piękna pa­
ni RhyrrfeW. wspominając o zamierzonej likwi-
-dacji swoich interesów w Polsce, nadmieniła 
.wyraźnie, że posiada w Warszawie duża kamie­
nice i kilka przedsiębiorstw. I wszystko to 
w W a r s z a w i e ! 

— Nie miała chyba powodu kłamać. A za-

— A następnie? 
— Następnie mamy okręt do BordeauŁ 
— Niech będzie BordeauT. Kiedy? 
— Pan zapytuje, kiedy okręt wyjdzie w mo­

rze. czy też.™ 
— Kiedy wyjdzie w morze, — wtrącił Ed­

ward szybko. 
— Za cztery dni. 
— Dopiero? 
Urzędnika odwołano do telefonu. Bębniąc 

tem ćTitTi i? o b ś ^ ^ A ^ ^ n i ^ w a ^ i S e n t a ^ ^ e r p l w i e palcami po rozłożonej na ladzie 
terenów n^owJrch c ^ T w ^ rw£Z*\fi mapie. Edward układał sobie w mysH program 

rysławiu. czyti nic_ 
Jeszcze raz przeczytał 

notatek dziennikarskich. 
uważnie owe sześć 

lałby stąd wyjechać łut dzlslai ale jak? Samo­
lotem? To byłoby naebyt kosztowne. 

— Zwłaszcza. Jeżeli się wlezie z sobą trzy 
spore walizy, dwa nesesery, kufer - szafę, pu 

— Ha. widocznie moia Tania reflektuje na jdlo na kapelusze i coS tam jeszcze. Trzebaby do 
tekę ministra skarbu. — mruknął z humorem i zre-1 samolotu przyczepić wagon bagażowy, — mru-
eygnował z dalszych dociekań, czując, te nie i czał pod nosem po polsku. 
rozwiąże tej zagadka, — Eomjtfmy. lepiej nad jfltapodal stało dwóch skrotnnio. ubranych 

młodzieńców. Zajęci jakiemiś obliczeniami, nie 
I zwracali uwagi na nic, ani na nikogo, aż dopiero 
cichy monolog Ropskiego zmusił ich do podnie-

i sienią głowy. TrącMi się łokciami i wymienili 
znaczące spojrzenia. 

— I przed godzina odpłynął stąd okręt, — 
ciągnął dalej Edward Ropski, nie zauważywszy, 
że stał sie przedmiotem obserwacyj dwóch nie-
znajomych. — Tu trzeba mieć pecha, psiakrew! 

— Rodak! — krzyknął z radością bliższy 
sąsiad, krępy, barczysty brunet o cerze opalonej 
na kolor mlecznej czekolady. — Jak Bozię ko­
cham, rodak! Nie wierzyłem uszom, aż dopie­
ro kiedy pan tak serdecznie zaklął „psiakrew", 
uwierzyłem. 

Okazało się. że ci dwaj są oficerami na pol­
skim okręcie handlowym „S/s Wisła", który 
w Casablance przyjmuje ładunek trawy mor­
skiej i jutro w południe wychodzi z portu w mo­
rze. 

— A nie moglibyście mnie z sobą zabrać? 
— spytał Edward, dowiedziawszy się, ie „Wi­
sła" pożęgruje wprost rłp Gdyni. 

— To zależy od kapitana, — odpowiedzieli 
mu. — Wracamy teraz na okręt. Chodź pan z na­
mi. to się pan odrazu dowie. 
0, W drodze do portu rozgadali się na dobre 

j i wzajemnie poczuli do siebie wielką sympatję. 
I Sympatycznym wilkom morskim odrazu przy-
j padł do gustu ten młody, wytwornie ubrany 
.szczur lądowy", który raz po raz zadawał hn 
rozbrajająco naiwne pytania na temat zadusi 

i morza, i sam się zaśmiewał z własnej igno­
rancji. 

Wlot poznali, że to nie żaden udawacz, ani 
fanfaron, zadzierający wgórę nosa, leoz chłop 
z wiary. A Edward czuł się świetnie w towa­
rzystwie tych chłopaków, rubasznych, szpiku­
jących każde zdanie soczystemi wyrażeniami 
i przekleństwami, lecz jakże przy tem miłych, 
pogodnych i wesołych. 

Pragnął też gorąco, by kapitan „WJsły*4 

przychylił się do jego prośby, chociaż oficero­
wie ostrzegali go lojalnie, że na handlowym stat­
ku niema mowy o komforcie, czy rozrywkach* 

— Gwiżdże, na komfort! — krzyknął. — 
Właśnie chcę poznać życie marynarza, o którym 
podróżni pływający na pasażerskich statkach 
nie mają pojęcia. Bo Okręt pasażerski to nic in­
nego, jak tylko ruchomy hotei, lub raczej luksu­
sowy pensjonat. Trzy razy dziermie trzeba sie' 
przebierać, jeść siedem razy, a o morzu dowia­
duje się człek coś niecoś dopiero wtedy, gdy do­
staje morskiej choroby. Do chrzanu z pływąją-
cemMiotelamf! Precz! Fuj! Na latarnię! Niech 
żyje marynarka handlowa! 

Kapitan „Wisły" zapytał Edwarda przede1 

wszystkiem o paszport. 
— W porządku. — rzekł z uśmiechem. 

zwracając mu ten cenny dokument; — odrazu 
też sobie pomyślałem, że pan. panie Ropski nie 
wygląda na dezertera z Legjl Cudzoziemskiej. 
Ale wolałem sie upewnić. 

(D. c. n j 
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Piekło na ziemi 
Tichilesti - miasto trędowatych 

• • • > • : 

' • • • • 

W pobliżu-miasteczka rumuńskiego i w afych. Inież ręce. 
Tictalesti istnieje kolonia trędowatych. | Człowiek ten nie ma-palców. Trąd.' — JeżeJi pan jest lekarzem i chce 

O tych istotach, żyjących poza na- ;który zżarł mu twarz, zaatakował rów- |pan porobić jakieś doświadczenia, le-
it<»cm normalnego życia, skazanych J i ^ a a ^ ^ B B B ^ B ^ m B B ^ ^ M a H a H H B ^ ^ B H a i B 
ri dożywotnią mękę samotności. gni­
cia i rozpadania sic ciat -
pełnie (locho. gdyby nie 

byłoby zu-
drobny 

Cli. Dewey wiceprezesem Colgole-Palmoliue-
Peet Comiany 

Gorgnlow stanie przed sadem przy­
ległych w Paryża w nadchodzący po­

niedziałek. 
u a . i i  

Wr6g 
lodzi podwodnych 
Niezwykła doniosłość posiada 

najnowszy wynalazek, dokonany 
w angielśkiem ministerium mary­
narki przy którego pomocy daje 
się Określić z kompłetna dokładno­
ścią miejsce w głębi wód. gdzie 
przyczaiła się łódź podwodna. 

Przy . próbach, przeprowadza­
nych ze świeżo wynalezionym 
aparatem, wypuszczono sześć ło­
dzi podwodnych na 24 godzin 
wcześniej od dwóch krążowników. 
które miały za zadanie wyśledzić 
kh miejsce ukrycia i teoretycznie 

^ je aciszczyć. 
W sześć godzin po wyruszeniu 

T portn krążowników ze wsoomnia 
netni aparatami, łodzie podwodne 
były wykryte, pomimo, że opuś­
ciły sie do maksymom swego po­
grążania j zamknęły motory. 

A więc wymknięcie sie lodzi pod 
•wodnej jest wobec tego wynalaz­
ku niemożliwe. 

uum musi BIIDNYM 
Przed dwoma !aiy założyło 

sześć osób z kapitałem 4.000 lon­
tów szierhngow towarzystwo p. n. 
JKospitak Trust Ltd." w Dubłinie 
w celu organizowania loterii, z któ 
Tej dochód przeznaczony jest na 
fundusz zapomogowy ó*a irlandz­
kich szpitali. 

Na loterii tej decydują o wygra­
łeś właściciela losu korne, przy­
chodzące na wyścigach pierwsze 
do celownika. Po każdym sezonie 
wyścigowym towarzystwo ogłasza 
swe bilanse. 

pozór fakt. rozniesiony niedawno przez j 
druty telegraficzne po świecie. 

Otóż 4 lipca mieszkańcy kolonii tre- I 
dowarych w Tichilesti opuścili swoją i 
siedzibę i udali się do pobliskiego mia-
s u Isacea. Przyczyną tego rozpaczli-
-egc kroku był — głód! Od miesiąca 
bt sko trędowaci nie otrzymywali wca­
le żywności, ani lekarstw! 

Przybycie ponurego pochodu trędo-
, va;ych wznieciło w mieście zrozumiałą 
r-cikę. mieszkańcy zabarykadowali sie 
natychmiast w swoich domostwach i 

i zaczęli nawet strzelać do pokrytych 
|T.rzodami i ranami nieszczęśliwców. 
i Wreszcie szei policji miejscowej z tru­
dem zdołał nakłonić trędowatych do 
powrotu do Tichilesti. gwarantując na-

1 t^chmiastowy dowóz żywności. 
Wobec tych wstrząsających wadomo 

śc- pewien dfeelny dziennikarz urządził 
specjalną wyprawę do „miasta tredo»a 

;tjch". aby na miejscu zbadać ich wa­
runki życia, a raczej siraszliw.e powot-

! nei. nieubłaganej agonji. Oto fragmen­
ty jego relacji z krótkiego pobytu w 
„krainę powolnej śmierci". 

Żywy truo 
Koionja trędowatych rmeści się w o-

koiicy miasta T chilesti. Opasana jest 
'prtrólnjm murem i potrójnym kordo-
: nem strażników. 

Dzięki mojej legitymacji i poieceniu 
rumutisk ezo mnistra zdrowia publicz­
nego. przepuszczają mnie bez wielkich 

1 :ruaności. Naczelny lekarz dr. Łupu 
wiecza mi gumowe rekawiczk., poczem 
udajemy s:e na inspekcie 

Z podwórza dostrzegam 
weętrza pokojów. Każdy 
stoją celke. tylko rodziny 
wspólnie. 

Rodzina rzadko ujdzie zarażeniu, je­
śli Jeden z jej członków tVn:ęty zosta-
n.e trądeni. 

Przed drzwiami siedź, na ziemi jakiś 
•urzec z pod* -.mętem: pod siebie no­
gami. 

— To dawny urzedmk państwowy — 
cbjaŚDla doktór. —" Bana rina, mosule! 
Dzień dobry panu.. 

Zmarszczona, pokryta ranami twarz 
trędowatego zwraca sie ku nam. z bo-
letnem skrzywieniem warg. charaktery i 

przez okna j 
chory ma i 

zamieszkują 

Demokratyczny 
ksiąze 

Charles S. Dewey, były doradca finansowy Polski, zajął obecnie 
w takimże samym charakterze stanowisko wiceprezesa wielkich antę 
rykańskich zakładów przemysłowych Colgate-Palmolive-Peet Com­
pany. 

Umieszczonej powyżej zdjęcie przedstawia centralę tego towarzy­
stwa w Chicago. Na -fotografii: zdjętej w nocy. widać oświetlony rzę­
siście budynek z lotniczym sygm łem śwetlnym na dachu. Gabinet 
pana Dewey"a mieści się na 37-em piętrze. 

Sygnał lotniczy nazwany ku czci pułkownika Lindbergha sygro 
łem jego imienia, służy jako dro gowskaz dla samolotów transkoa-
tynentalnych. Światło jego jest widoczne z odległości około 400 kilo­
metrów. 

Chevalier contra thm\m 
Ogólny zysk towarzystw a licząc t zuiącem daleko posunięte stadium cho 

e d chwili jego założenia, przedsla- roby. Trąd przeżarł już wargi nie-
•wia poważna sumę 370.000 funtów szczęśliwca, wydalą s.e teraz stale wy-
•złeriingów. krzywione okropnym śmiechem. To sie 

Trzeba przyznać, ii pomysł za- \Ctiy%-t .lwia twarz . 
łożycieli teco towarzystwa — opar I _ Czy vtlylecbit pan 
ty na znajomości przywar ludz­
kich. wśród których wybitne miej 
K* zajmuje zamiłowanie do hazar 
tłu. zręcznie je wykorzystał dla 
celów humanitarnych. 

z Bukaresz­
tu? — pyta mnie ex-iirzędnik. — Mo­
że pan jest lekarzem? 

Podnosi rękę i wskazuje na mur. za 
którym położony jest cmentarz tredo-

Z u\borów w Rumuni' 

Jedno z pjsm amerykańskich wy­
sunęło medaw-nn projekt zupełnie 
fantastyczny. Oto. na czele delega­
cji francuskiej, która pertraktuje z 
Ameryką w sprawie wojennych dłu­
gów. powinien stanąć Maurice Che-
valier. bożyszcze amerykańskich ko­
biet. Ze swej strony Ameryka wy­
delegowałaby CharLe Chaplina jako 
reprezentanta intersów Stanów Zje 
dnoczonych. Przypuszczamy, że kon 
ferencja ekonomiczna dwóch gwiaz­
dorów wyglądałaby następnjąco: 
Chaplin: Ha trudno, narobiło się dlu 

gów. trzeba teraz bulić! 
Chevalter (krzywiąc się): Helas! Ale 

z czego? 
Chaplin: Ja wiem z czego? Pożycz­

c e od kogo na procent. Mnie Niemcy 
dadzą? 

Cbeval|er: Ba. Niemcy, właśnie o to 
.chodz:. że oni nie chcą dać! * 
i Chaplin (poprawiając melonik): A 
(ile lego jest, na dolary? 

Chevaller: Zaraz, zaraz! Muszę zaj­
rzeć do nolesa (przegląda notes) Fi-
f". 25 Boulevard St. Michel... 50 fran­
ków. To nie to! .Sapristi! Gdzieś mi 

zapodziało! Nie pamiętam ile. ale się 
z pewnością dość dużo! Ileś tam mM-
'ardów. czy milionów^ Dużo było zer 
na końcu. 

Chaplin: A co na początku? 
Cnevatler: Na śmierć zapomniałem! 

(Znudzony, zaczyna nucić -Paris, Je 
•'aime:" 

Chaplin: Głupstwo, nie szkodzi! Ja­
ka jest pańska szczęślwa cyfra. 

Cnevalter: 240! 
Chaplin: Ali right Więc powiedzmy 

240 miliardów (Surowo): Panie Che-

Cjtoakowie zwycięskie; rumuńskiej pa rui chłopskiej w lądowych strojach i 
aiizyką aa czele w drodze do lokaln wyborczego 

to wr iU gj. Mii 11 dz ień 22 lipca? 
l i i lwie' zitfesaif eiUatOit 

Dźieti dzńiejszy 
taneco rana przy 
• in ie wzmożone 
dąieue do afcty-
moici . większą 
przedtiębKH-czoić 

i chtt wprowadzę-
alt swych zamia­

rów w czyn. połączoną z odwaca i.bez-

A jednak lewei ii* straw wainUI-
azych wU załatwiać. rniJut wszelkich 
dyskntyi i sporów, zarówno jak i za-
wieraata nowyck J wiązko w. Wskutek 
tf.sriein dzułana srjanyck wpływów 
kaniiczircJi. dz-ew iźmebzy mole 
iam przynieść sńeponudzenia. a nasze 
wytUH zyciewt mota itt me wydać 
ttiallattw •pomyilnyth. 

FrzedewśnakiBsa mettmr być dzi-
s a j narażeni aa oaozyele we wsaćl-
damma z ornymi, trednotej i przeci- • laDfaU laUui, 

. wictetsu, t Boca. —* ttwtiei dotknąć' 

jakieś. przykrości uczuciowe, straty. 
n,i porozumienia lab rozstania-

Zaznaczy się teź pewna tendencja do 
pc<rmizmu, dopatrywania się wę 
łtzysrkiem cech ujenmych. połączona 
z niechęcią, niezadowoleniem lub de-
cresią. To tez należy starać się prze-
c wdzialać tym ujemnym nastrojom, 
rozbstdzając w sobie. ulnoit, wiarę w 
swe sBy i nadzielę na lepszą przy-
szlotć/ 

Kolo godz. 20-ej możemy być naraże­
ni ca jakieś straty, niepewności lab 
wahania, a nasze dobre intencje mogą 
zostać wówczas złe zrozumiane. Wie­
czór pózanejszy nieszczególnie się 
r»r*edsuwia. 

Dziecko dzit urodzone — niezwykle 
przedsiębiorcze, aktywne i ambitne — 
będzie zawsze dążyć do tego. aby za­
jąć staoowksko dominujące i kierować ł A f t 

valier. Ojczyzna Pańska jest nam win 
na 240 miljardów... ale Czego dolarów. 
czy franków.i 

Chevaller: Jeden djabel! Mogą być 
dolary. 

Chaplin: No. a kiedy mi pan zapłaci? 
Chevaller: Chwilowo n e mam drób 

nych. Ale mogę panu wypłacić pro­
centy. Zagramy w orła i reszkę. Jak 

| orzeł — to nie zapłacę, jak reszka — 
to zapłacę innym razem. 

| Chaplin: Ameryka zgadza się na pań 
i ską propozycję. Może oblejemy zgo­
dę. Pije pan whisky: 

| Chevaller: Pytanie! 
\ Chaplin: No to lu! (Piją whisky. Che 
,valier po trzecim kieliszku zaczyna nu-
:cić piosenkę „Valentine"). 
| Chaplin (podchwytuje): Valentine, 
i Valentine!... (rozmarza się): Biedny 
,\alentino! Taki młody, taki przystoj­
n y ! 
i Chevaller: Zdrowie nieboszczyka! 
.(zaczynają płakać). Zdrowie Lon Cha-
|ney'a! Zdrowie Miltona Sills'a! 
; Chaplin: Nawzajem! Zdrowie Wara 
Kreugera! (Siadają na ziemi). 

(Słychać stukanie do drzwi. Wkra­
cza policja). 

Chevaller: Rany Julek! Policja! Je­
steśmy zgubieni! Złamaliśmy prawo 
prohibicji! 

Policjant (ogląda butelkę i salutu­
jąc): Gentlemen! Zmuszony iestem o-
świadczyć, iż dostawca wasz nabija 
was w butelkę. Mogę panom polecić 
Jednego bardzo przyzwoitego bootleg- I 
gera... 

J. P. 

piei odraza ź tego zrezygnować. Nic 
pan nie zrobi. Jestem tu internowany od 
trzydziestn lat i znam się na tern. Nie 
warto drażnić chorych. Wszyscy wie­
my. że choroba nasza jest nieuleczalna... 
i nigdy nie znajdzie'się na nią lekar­
stwa. Patrz pan. 

Bierze książkę, której stronice zaczy­
na zręcznie przewracać kikutami pal­
ców. To Biblia. Cytuje kilka zdań, po­
czem schyla głowę. 

— Oczekuję śmierci. Czekam, aż trąd 
wykończy swoje dzieło. Nie mam już 
prałie twarzy, ani rąk. Teraz kolei na 
nogi. 

— Czy cierpi pan bardzo? 
— Nie, nie cierpię. Nie odczuwam ża­

dnego bólu. Nie spostrzegłem nawet, iak 
palce mi poodpadały. Znikały pomału, 
jak paląca się świeca. Trzydzieści lat... 
Kiedyż wreszcie spalę się cały? 

Stras*liwv wvoadek 
Cela nr- 7 zajęta jest przez dwu bra-

c'. To są może najnieszczęśliwsi. Star­
szy.z ukończonym uniwersytetem, przy 
wieziony został osiemnaście miesięcy 
temu. 

Zaraził się trądem podczas podróży 
;x> Azji Mniejszej. 

Po dwu miesiącach pobytu na kolonii 
zdołał uciec. 

— Nie inoglem już wytrzymać. U-
cieklem tylko na jeden dzień, aby zo­
baczyć się z rodziną. 

W cztery miesiące później przyuie-
zi-mo do zakładu jego brata, młodego, 
M-ietniego adwokata. 

Odtąd brat starszy dręczony jest stra 
sinemi wyrzutami sumienia. Czuje się 
odpowiedzialnym za chorobę tamtego. 

— Na swoi los się me skarżę, ale 
myśl, że mogłem zarazić swego brata, 
jest dla mnie straszliwą torturą. Jak 
on strasznie cierpiał... 

Młody adwx>kat przysłuchuje się te­
mu z uśmićchem. Ze straszliwym uśmie 
chem. Trąd wyżarł mu już do polowy 
warg., widać odkryte, krwawiące dzią­
sła. 

Miłość ma swoje 
prawa... 

Z lekarskiego gabinetu wychodzi, 
trzymając się pod rękę, młoda para. 
Poznali się w zakładzie i pobrali przed 
paru miesiącami. 

Doktór Łupu uprzedza moje pytanie. 
— Sama natura dba o lo, aby trędo­

waci nie mieli potomstwa. Mamy tu wie­
le małżeństw, ale rzadko kiedy rodzą się 
dz'cci. A nawet, jeżeli sie rodzą, to ni 
gdy nie dożyją więcej, niż kilkanaście 
lat. 

A oto druga para. o twarzach zżar-
tych trądem, przechodzi kolo mnie; 
młodzi ludzie, przyciśnięci do siebie... 

Miłość ma wszędzie swoje prawa, na 
we: wśród tych żywych trupów. 

hołduje upodobaniom demokratycznym 
poświęciwszy sie karier*" maszynisty 

kolelowego. 

Radio warszawskie 
Książę Parmy, znany magnat włoski, 

1.3.35: Płyty. 
15.10: Płyty. 15.30: Wiadomości woj­

skowe. 15.40: Słuchowisko dla dzieci! 
..Wyprawa". 

16.05: Płyty. 16.40 Odczyt „Wisłą z 
Warszawy do Tczewa" wygr-, inż. St. 
Oiitika. 

17: Koncert. 
18: Odczyt „Orlątko" w pamięci War 

szawy. 18.20: Muzyka taneczna. 
1945: Odczyt „Książka rolnicza". 
20: Koncert. 
'1 : Na widnokręgu. 21.15: D. c. kon­

certu. 
22.05: Utwory Chopina w wyk. J. 

Tarczyńskiego. 22.50: Muzyka tatiećz/ 
r.j z Ciechocinka. 

JUTRO 
9.45: Transmisja z l p. ułanów w Au­

gustowie uroczystości , 15-lecia bitwy 
rod Krechowcami. 

11.58: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­
kowa. 

12.15: Koncert w wyk. ork. Filhar­
monii łódzkiej. 12.53: OdC"zyt „Praca, 
kobiety a jej macierzyństwo". 
13.10: D. c. koncertu z Łodai. 

14: Odczyt „Człowiek i mucha". 
1-1.15: Utwory na harmonję..*14.30: Od-
cz> t „Uprawa kwiatów trwałych w 
małych ogródkach". 14,50; Pieśni lu­
dowe. 

15.05: Odczyt „Wyka zimowa jako 
dobra najwcześniejsza pasza". 15.26: 
1>. c. muzyki. 15.40: Radjotygodnik dla 
młodzieży. 15.53: Opowiadanie dla dzie­
ci starszych. 

16.05: Płyty. 16-45: „Wiadomości 
przyjemne i pożyteczne" 

17: Koncert w wyk. ork. dęte!. 
18: Odczyt „Przyroda w twórczości 

D\ gasiyskiego". 1S.20: Muzyka* tanecz­
na r Ciechocinka. 

19.35: Skrzynka pocztowa technicz­
na. 

20: Koncert popularny. 20.45: 
drans literacki. 

21: D. c. koncertu. 
22.50: Muzyka taneczna. 

Kwa* 

WINSZUJEMY: 
Dziś: Teofilowi. 
Jutro: Kunegundzie. 

Va wyścigach - przed zamachem sianu 

ii' o^awe nr ted zn'żha ren 

w warsztatach kolejowych w nie-
mieokie-m mieśoie Koblencji wstą­
pił pewien ślusarz, który mieszkał 
wspólnie z* swą matka i rodzeń­
stwem. 

W roku 1922 robotnik ów zmie­
nił nazle tryb życia i zaczął wiele 
przebywać poza domem. 

Nagle, przed kilkoma dniami na 
rodzinę jego spadł erom z jasnego 
nieba. 

Okazało się. że ślusarz ów oitr. 
nił sie przed dziesięciu laty z 
dziewczyna wiejska z okolic Ko-

Robolnicy plawtacyj kawy w Brazylii, zajęci zsypywaniem cennego produk- o\*XKĄ\ i ma z nią ju-ż siedmioro 
t a . i - k a w y zuzaictcJ ł-pokładu.jednego z okrętów..w morzę prjad aow«m dzieci. 

• * " > — - Posiew* Mm* oto dawał sio 

Ksnclerz Rzeszy von Papen (z lewej) I gen. Schleicher w loży rządowej pod­
czas wyścigów o wiełką nagrodę Ber ina, rozegranych onegdaj na torze 

w 0 runę wa Idzie. 

Małżeństwo okryte tajemnica 
przez dziesięć lat 

Przód wojną Jeszcze, do służby | na utrzymainie tej legalnej zupeł­
nie rodziny, która wobec tego ma 
siała zwracać się o pomoc do ko» 
miznamej opieki społecznej, wszczej 
to dochodzenie dla ustalenia, czył 
ojciec i mąż rzeczywiście jest^bez-
robotaiym, jak utrzymywał. 

Przy tej sposobności wyszło 
jaw jego potajemne małżeństwo J 
cale jego podwójne życie, 

Ani matka jego, ani władze nie 
wiedza, dlaczego ukrywał swój 
związek małżeński, fembardziej, 
że (vm sposobem narażał się. na 
wyższe opodatkowanie jako kawa 
icr i tracił dodatki na żonę i dzieci 
jakie jnu »£ prawnie ijajfjWlk -̂  

http://ua.ii
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W trosce o zdrowie młodego pokolenia 
Z kolonji dla dzieci z Górnego Śląska w Czarsej-Wsi 

W związku z notatką naszą 
o wizytacji Kolonji Letnich w 
Czarnej-Wsi przez p. Starostę 
Powiatowego inż. Michałowskie­
go otrzymaliśmy garść dalszych 
wiadomości, dla których z pra­
wdziwą przyjemnością użycza­
my gościny na łamach naszego 
pisma, 

W obiegła niedzielę p. Sta­
rosta Powiatowy inż. Stanisław 

Kolonje Letnie w Czarnej-Wsi, 
dla dzieci bezrobotnych z Gór­
nego Śląska. 

W domu dziecka w Czarnej-
Wsi znajduje się 25 dzieci z 
Huty Królewskiej i rekrutują 
się oni z najbardziej potrzebu­
jących rodzin bezrobotnych. 

Dzieci górnośląskie strzeżone 
są troskliwą i pieczołowitą o-
pieką kierowniczki domu dziec-

W dniu 21 bm. uruchomiono I k* P- Kiedrzyckiej, której ener-
fabryki: Sokół i Zylberfenig (2 gl> i niezmordowane) pracy za-
zmiana). Do pracy przystąpiło wdzięcząc należy doskonały wy-
125 robotników. Tegoż dnia 19 źUd i świetne humoru naszych 

Michałowski łącznie z przed-1 nictwem fachowem odrabiają 
stawicielami z ramienia Zw. gimnastykę, gry sportowe i 
Obr. Kresów Zach. zwiedził kształcą się za pośrednictwem 

Z frontu pracy 

bezrobotnvch znalazło zatrud­
nienie w fabryce Gierc i Glik-
ield. 

młodych gości 
Poza dobrem i dostatecznem 

odżywianiem dzieci pod kierów-

Starosta Grodzki p. J. Nleszkowskl 
Białystok opuszcza 

W swoim czasie podaliśmy 
wiadomość, że Starosta Grodz­
ią p. Jan Mieszkowski opusz­
cza swoje stanowisko. 

Obecaie dowiadujemy się. ze 
źródeł miarodajnych że pogłos­
ka ta niestety okazała się pra­
wdziwą. P. Starosta dnia I-go 
sierpnia przekazuje już swoje 
czynności i udaje się do Wo­
jewództwa Pomorskiego, gdzie 
obejmie stanowisko Starosty 
Powiatowego w Chojnicach. 

P. Jan Mieszkowski objął w 
Białymstoku swoje urzędowanie 
27 sierpnia 1930 r. i w ciągu 
tego krótkiego czasu dużo zdzia­
łał dla miasta i dał się zapo­
znać jako dobry gospodarz i ad­
ministrator. 

Jak się dowiadujemy, w dniach 
najbliższych zawiązuje się Ko­

mitet Obywatelski pożegnania p. 
Starosty Grodzkiego. 

aktualnych pogadanek i śpię 
wów. 

Pan Starosta i przybyli z nim 
do Czarnej-Wsi goście żywo 
interesowali się dziećmi, spę­
dzając w ich gronie w pogod­
nym nastroju wśród dziecięcych 

uśmiechów parę godzin. 
Odjeżdżających gości, dzieci 

żegnały serdecznie dziękując 
za przybycie i prosząc o prze­
dłużenie im okresu kolonji. 

Nadmienić również wypada, 
że pomimo dostatniego utrzy­
mania, koszt wyżywienia dziec­
ka wypada b. tanio, gdyż około 
75 gr. dziennie. 

Jakie są następstwa upadłości? 
Dłużnik na utrzymaniu wierzycieli 

Sąd handlowy ogłasza upad- i znaczone i t. p. Upadły odzy-
łość w formie wyroku i określa skuje swoje uprawnienie mająt-
datę otwarcia upadłości. Od da- kowe dopiero z chwilą zawar­
ty ogłoszenia wyroku upadły cia układu z wierzycielami, t. j. 
zostaje pozbawiony prawa za-' z chwilą podniesienia upadłości. 
rządu swym majątkiem. Zarząd 
majątkiem upadłego przechodzi 
do kuratora masy upadłości, a 
w dalszym toku—do syndykatu 
tejże masy. 

Sklep upadłego zostaje opie­
czętowany, księgi handlowe za-

Z chwilą ogłoszenia upadło­
ści upadły może być również 
pozbawiony wolności, o ile sąd 
handlowy ustanowi przymus w 
wyroku. Na utrzymanie upad­
łego w areszcie łożą wówczas 
wierzyciele. 

Pomoc dla dzieci robotników 
pozbawionych pracy 

gistrat wydał produkty 2328 
dzieciom. Obecnie wobec uru­
chomienia fabryk akcja pomocy 
została wstrzymana. 

Z'przyznanego przez Radę 
Miejską subsydium na pomoc 
żywnościową dzieciom robotni­
ków pozbawionych pracy, Ma-

Obiad za 25 groszy 
Tania Kuchnia T-wa „Przystań" 

i chleba, 
Biorąc pod uwagę, że jest du­

żo osób samotnych, którym nie 
kalkuluje się gotowanie nawet 
najskromniejszych obiadów w 
domu, akia ta jest pożądana i 
pożyteczna. 

Jak się dowiadujemy Oddział 
Miejski T-wa „Przystań" pro­
wadzi Tanią Kuchnię, w której 
najbiedniejsza ludność otrzy­
muje obiady bezpłatnie. 

W Kuchni tej można również 
otrzymać obiad płatny za 25 gr. 
składający się z jednego dania 

Śledztwo w sprawie defraudacji 
pieniędzy zebranych dla bezrobotnych 

Wczorai były kierownik, Spół­
dzielni Rolniczo-Handlowej Gal-
ski, poszlakowany o zdefraudo-
wanie pieniędzy, zebranych dla 
bezrobotnych, pod eskortą od­
prowadzony został do Powia­
towego Komitetu do Spraw. 
Bezrobocia dla udzielenia na 

Jutro cały Białystok wybiera sią — 
na wielką ogrodową zabawą strzelecką 

JAK ZWIĘKSZYĆ EKSPORT WŁÓKIENNICZY 

Z cechu Piekarzy 
I CUKIERNIKÓW 

Dnia 21 bm. w lokalu przy 
til. R. Kościuszki Nr. 1 pod prze­
wodnictwem p. Alfreda Mład-
ka odbyło się zebranie człon­
ków Cechu Piekarzy i Cukier­
ników. Tematem obrad były 
Sprawy zawodowe oraz podat­
kowe i sprawa niedzielnego wy­
poczynku. 

Ofiara 
własnej nieostrożności 
Wczoraj około godz. 7 wie­

czorem Michał Sielewicz pod­
chorąży rezerwy wskutek nie-
ostożnego obchodzenia się z 
bronią, poniósł śmierć na miejscu zbędnych półfabrykatów po ce 

W związku z zaleceniem Mi­
nisterstwa Przemysłu i Handlu 
Izba Przemysłowo-Handlowa w 
Łodzi opracowała i wysłała pod 
adresem tegoż Ministerstwa ob­
szerny memoriał, w którym 
przedkłada projekt planowej 
akcii, zmierzającej do intensy­
fikacji eksportu gotowych wy­
robów włókienniczych. W me­
moriale swym Izba stwierdza. 
że akcja jej zmierzać będzie do 
osiągnięcia tego celu w trzech 
kierunkach, a mianowicie: 1) re­
wizji warunków produkcji włó­
kienniczej w Polsce i obniżenia 
jej kosztów, 2) usunięcia na ryn­
kach odbiorczych przeszkód w 
drodze właściwych posunięć 
handlowo~politycznych, 3) wzmo 
żenią bezpośredniej działalno­
ści propagandowej Izby. W wy­
niku skrupulatnej akcji, prze­
prowadzonej zarówno wśród 
zainteresowanych zrzeszeń jak 
i firm skłonnych do podjęcia 
eksportu swych wyrobów wy­
łonił się problem dostarczenia 
przemysłowi przetwórczemu nie-

Krwawy zatarg wiejsRi 
Strzałami karablnowemi rani swego ojca chrzestnego 

W dniu 19 b. m. we wsi Ko-
tówka powiatu bielskiego na 
tle zatargu osobistego Józef 
Andrzejewski strzelił z kara­
binu do swego chrzestnego ojca 
Grzegorza Mileszki przez okno 
i drzwi raniąc ciężko go oraz 
Iżfi jego żonę. Napastnik za­
mierzał wtargnąć do mieszkania, 
lecz na skutek rozpaczliwych 
krzyków zbiegł. 

Zaalarmowana przez konnego 
gońca policja aresztowała na 
polu jego brata Jana, który 
trzymał karabin i według ze­
znań naocznych świadków wrę-

Utonęło dziecko 
z braku opieki 

W kolonii Kofodzież gm. 
Trzcianne wskutek niedozoru 
rodziców w przydrożnym rowie 
utopii się 2-letni Wacław Łoś. 

—: x • 

Para-liszka 
Tedor Obrycki, rolnik ze wsi 

Poryta łomżyńskiego powiatu 
zameldował w komisariacie po­
licji, że Jan Chudziński, jego 
partner w czasie gry w cukier­
ki na parę i liszkę wygrał od 
niego w sposób oszukańczy 
55 zł. 

czył broń Józefowi. Józef zbiegł. 
Pościg zarządzono. 

nach rynku światowego, umoż-
liwiająch konkurencję fabryka­
tów polskich na rynkach zagra-

XX——. 

nicznych. Sprawa dostarczenia 
odpowiednio taniej przędzy ba­
wełnianej osiągnęła będzie już 

Z Resursy Obywatelskiej 
Przypominamy, że dziś, tak 

jak w każdą sobotę wieczorem 
odbędzie się w Resursie Oby­
watelskiej towarzyski wieczór 
taneczny dla młodzieży. 

Stroje spacerowe. Wejście 1 zł. 
Przy tej okazji nadmieniamy, 

że inicjatywa nowego Zarządu 
Resursy z prezesem p. Feliksem 
Filipowiczem na czele spotkała 
się z uznaniem i wieczory te 
cieszą się zasłużonem powo­
dzeniem. 

Otwarcie Dancingowego Pawilonu Leśnego 
w Supraślu 

W niedzielę dnia 24 lipca o 
godzinie 18 odbędzie się otwar­
cie pawilonu leśnego w Supra­
ślu, w którym codziennie odby­
wać się będą dancingi zarówno 
na sali pawilonowej, jak i na 
wolnem powietrzu. 

Przygrywać będzie zespół sa­
lonowy Ulickiego z Białego­
stoku. 

W pawilonie mieści się ka­
wiarnia, zaopatrzona w dobo­
rowe potrawy i napoje. 

Otwarcie tej instytucji należy 
powitać z uznaniem, gdyż wy­
cieczkowicze z Białegostoku, 
którzy w Supraślu spędzają 
dzień na słońcu, na świeżem 

powietrzu, nad wodą, będą mogli 
całodzienne wrażenia swoje u-
zupełnić przyjemnościami towa-
rzyskiemi, jakie pobyt w pawi­
lonie leśnym nastręczać będzie. 

W dni powszednie, dancingi 
rozpoczynać się będą o godz. 
19-ej. 

11.000 zł. uleciało z dymem 
W nocy z dnia 19 na 20 bm. 

we wsi Góra wybuchł pożar. 
Pastwą płomieni padły stodoły 
i zabudowania gospodarcze 9 
gospodarzy. Straty wynoszą 
11.000 zł. 

Walka z nieuczciwymi nadawcami listów 
Ogłaszane kilkakrotnie komu- j względnie więzienia od 7 dni 

nikaty w sprawie nielegalnego | do 2 miesięcy, a ponadto w są-
przewozu i doręczania listów 11 dach znajduje się ponad 800 
gazet, przemycanie korespon- ) spraw jeszcze nie rozpoznanych. 

tSfi^JS^L.SiSA\ P*T* -.nielegalnyprze-t~~ yy-T ^ " " 7 ' f"^ l*7T, \ wóz i doręczanie listów i gazet szewką wewnątrz kopert, jak 
również opłacania przesyłek 
pocztowych znaczkami już uży-

oraz przemycanie koresponden 
cji w sposób wyżej Opisany w 

' d w ^ ! f k « ^ a < w i n n y a c P h a d , y W y r ° k i ' części, i zmywanemi znaczka 
mi, z których wywabiono farbę 
z pieczęci pocztowych, dotych-
czas nie odniosły pożądanego 
skutku, bowiem wypadki tego 
rodzaju powtarzają się nadal 

Ponieważ przytoczone wyżej 
wypadki wyrządzają szkodę 
Skarbowi Państwa oraz naru 
szają obowiązującą ustawą o 
wyłączności pocztowej, przeto, 
jako przestępstwa, są ścigane 
przez Sądy. 

Za powtórne ożywanie do o-
płacenia korespondencji znacz­
ków zmywanych, wywabianych, 
sklejanych i t. p., sądy wydały 
dotychczas 102 wyroki, skazu­
jące winnych na karę aresztu, 

na karę 
grzywny od 10 do 50 zł., względ­

nie aresztu od 2 dni£do 2 ty­
godni, a ponadto w sądach znaj­
duje się ponad 25 spraw jesz­
cze nierozpoznanych. 

Dla uniknięcia więc przy­
krych konsekwencyj, przestrze­
ga się publiczność przed opisa-
nemi wyżej nadużyciami, które 
nie ujdą uwagi władz poczto­
wych ze względu na zaostrzoną 
kontrolę przesyłek pocztowych. 

w niedalekiej przyszłości dzię 
ki akcji prowadzonej na terenie 
zrzeszeń produkujących przę­
dzę bawełnianą. W kwestji zła­
godzenia przeszkód na rynkach 
odbiorczych Izba wysuwa kon 
cepcję zapoczątkowania akcji 
przedstawienia włókiennictwa 
polskiego przy zakupie surow­
ców z państw utrudniających 
import polski do państw uwzględ­
niając!) żywotne interesy ek­
sportu włókiennictwa polskiego. 

Wreszcie w sprawie bezpo­
średniej akcji propagandowej 
Izba ma zamiar przeprowadzić 
bezpośrednie badania poszcze­
gólnych rynków drogą finanso­
wania wyjazdów kupców na 
rynki, wymagające utrwalenia 
zapoczątkowanego już wywozu, 
oraz proponuje zorganizowanie 
zbytu również na odleglejszych 
rynkach zaocenicznych, które 
nie miały dotąd sposobności 
poznania wyrobów polskich. 

Na zakończenie swego memor­
iału Izba porusza jeszcze za­
gadnienie obowiązującego o-
becnie systemu zwrotu ceł i 
wypowiada się za ich utrzyma­
niem. 

Zapomniał ile ma lat 
i gdzie mieszka 

Wczoraj do szpitala żydów-1 Po odzyskaniu przytomności 
•kiego przywieziono niejakiego chory objawia zanik pamięci. 
Wolfa Burmztejna w wieku oko- M. in, oświadczył, iż liczy o-
Jo 64 lat, którego znaleziono becnie 35 lat i nawet nie 
na ulicy w stanie nieprzytom- mięta, gdzie dotychczas 
"Tm. I mieszkiwał. 

pa-
za-

LECZNICA 
LEKARZT-SPECJALISTOW 

Białystok. Mazowiecka 5 (Sienny 
Rynek) lei. 1.38. 

P o r a d a 3 xl. 
Wszystkie speclatooici: Choroby we-
wnętrzne. nerwowe, dzieci porady dla 
matek karmiących, akutzerja, kobiece 
i porady dla ciężarnych, chirurgiczne, 
•korne i weneryczne, OCZD, noia. gardła 
i oazo. Oraz gabinet dentystyczny, 
Rentgen, analizy, leczenie światłem 
i elektrycznością po cenach łecznicow. 

Do|azd aatobniem D. 

Złóż ofiarę 
na r o z b u d o w ę 

SZPITALA 
Polsk. Czerw. Krzyża 

m 
POLSKIE 
ZAKŁADY 

GRAFICZNE 
„Dziennik Białostocki" 
ul. Legionowa Nr. 1. Telef: 
Przyjmują 
wszelkie obstalunki 
w zakres drukarstwa 
wchodzące. 

Sygnety herbowe 
na rękach złodziejskich 
Podczas nieobecności domow­

ników złodziej dostał się do 
mieszkania Józefa Kluczyka ul. 
Traugutta Nr. 23), skąd skradł 
2 sygnety wartości 60 zł. 

Przez otwarte okno 
Złodziej przez otwarte okno 

podczas nieobecności domow­
ników dostał się do mieszkania 
Anny Sacharczuk, skąd skradł 
torebkę wraz z 4 zł. 60 gr. 

„Pajęczarze" przy pracy 
Złodziej dostał się na strych 

domu przy ul. Ogrodowej 5, 
gdzie z kosza skradł bieliznę 
należącą do Anastazji Pendów-
ny (Biała 12). Poszkodowana 
podała w komisariacie policji 
swe straty na 100 zl. 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

O. Gessnera, Lipowa 18 i B-ci 
Kuryckicb, Sienkiewicza 34. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 ..Linas Hacedek". 

miejscu wyjaśnień co do bra­
kujących kwot. 

Zawody tennisowe 
Białystok—Grodno 

W niedzielę 24-go b.m. Gro­
dzieński Klub Sportowy „Cre-
sovia" gościć będzie na swoich 
kortach (Narutowicza 4), naszą 
drużynę tennisową „Jagiellonia". 
Rozegrane zostaną gry pań i pa­
nów, które zapowiadają się na­
der ciekawie. Zawody trwać 
będą od 9—13 i 15—19. O godz. 
21-ej Dancing-Bridge. 

Sprostowanie 
W numerze 196 z dn. 17 b.m. 

w ogłoszeniu komornika II rew. 
Nr. sprawy E1 3270/31, mylnie 
wydrukowano o licytacji mająt­
ku hipotecznego, winno być: 
majątku niehipotecznego nieru­
chomego. „ 

„Miła' koleżanka 
W dniu 18 t>. ™. Czesławie 

Masalskiej (ul. Surażska 39) 
skradła palto wart. 45 zł. jej 
koleżanka Zofja Kuczerał (Bia-
łostoczęk Nr. 12). 

Czego nie kradną? 
Ogrodzenie przy rzece Białce 

skradziono p. M. Gałłajowi (ul. 
Sienkiewicza 35), który* oblicza 
straty na 25 zł. 
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Ze sportu. 
Nowy kurs bokserski 
Okręgowy Ośrodek W. F. z 

dniem I-go sierpnia otwiera no­
wy kurs bokserski. 

Ponieważ przewidziano udział 
tylko 40 uczestników, pożądane 
jest jak najrychlejsze zgłaszanie 
się kandydatów. 

Zgłoszenia przyjmuje: Okrę­
gowy Ośrodek W. F. ul. War­
szawska 22. 

Widowiska 
7 i 10 A r U L L U 8 9 0 , l l 2 5 

PODWÓJNY PROGRAM 

IHBIIBIIWW" , upojony imelo-
ugzotyczny film ( dyjny film 

„MODERN" PDGZ. 7, Bis, lOso 

Harry Peel 
w najnowszym filmie dźwiękowym 
WSZYSTKO DLA DZIEWCZ1 " 

C e n y o d 6 5 Ś*"-
POLONJA Pocz. 7, 8'V 1080 

SENDMIŁDŚCI 
Dramat erotyczny. 

Ponadto Ponadto 
Tygodnik dźwiękowy .,FOXAJ 

Dfleizuii iribN 

Sprzeda je się. 
dom na Bojarach 

Wiadomość w Ad­
ministracji Dzien­
nika. 

Dr. J. WALEWSKI 
C h o r o b y w e n e r y c z n e , 

• K o n a * 1 m o c i o p l c i o w a . 
Przjjniji rui I pipiMili od 4-ij lo 7-ij 

ul. Sienkiewicza 14 m. 3, tli. 9-43 

C+YPŁŁAT+) 
Wasza zdrowia — Szczęście I powodzenia życiowe 

Duża ofiary materialne 
zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa­
lany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 

wypróbowana jakość zasługuje na Wasze zaufanie. 
Tylko „OLLA"l 

Motor od 2 do 3 
koni na prąd 

białostocki kupię 
ul. Św. Kocha ga­
raż. 

Zgubiono dowód 
osobisty wyd. 

przez Wójta gm. 
Krasnowo na imię 
Anny Pacykiewicz 
zam. w folwarku 
f.umbie gm.Krasno­
pol pow. Suwalski, 

Zginęła suczkarat-
lerka wabi 

Lala" maści czar? 
nej podpalana. U-
prasza się o odpro­
wadzenie za wy­
nagrodzeniem. Po­
leska 11 Józef Przy­
tuła. 
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